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ROK XX 


W SPRAWIE OGÓLNO-KRAJOWEGO 
CENNIKA. 


Cennik ogólno-krajowy oraz jego wpro- 
wadzenie stanowi troskę organizacji naszej 
od początków jej istnienia; już na pierwszym 
Zjeździe drukarzy w dn. 6 stycznia 1919 r. 
przyjęto rezolucję, polecającą wprowadze- 
nie etapami jednakowych warunków pracy 
w całem państwie. Od tej pory na każdym 
Zjeździe sprawy te są omawiane. 

Niema w tem nic dziwnego, gdyż wpro- 
wadzenie w całem państwie jednakowych 
warunków pracy, opartych na jednej umo- 
wie z organizacją czy organizacjami właści- 
cieli drukarń, ma wielkie znaczenie. Ogólna 
umowa cennikowa zapewni możliwe warun- 
ki bytu dla drukarzy, stanie się podstawą 
kalkulacji dla wszystkich właścicieli dru- 
karń i umożliwi skuteczną walkę z dzisiej- 
szą rujnującą konkurencją o zamówienia, 
uporządkuje sprawę uczniów, zapewni spo- 
kój w zakładach, gdyż usunie nieporozumie- 
nia i tarcia o warunki pracy i t. p. 

Wprowadzenie jednej zbiorowej umowy 
co do warunków płacy i pracy w całem pań- 
stwie leży w interesach obu stron — kapi- 
tału i pracy. Myśmy w tym kierunku praco- 
wali. Organizacje właścicieli nic nie robiły, 
gdyż nie miały centrali; organizacje właści- 
cieli zawierały jedynie umowy dzielnicowe, 
tam gdzie mają dzielnicowe organizacje, jak 
w Wielkopolsce, Małopolsce Wschodniej 
i Zachodniej. 

Praca naszej organizacji nad wprowadze- 
niem jednakowych warunków pracy w dru- 
karniach całej Polski szła przeważnie w. kie- 
runku doprowadzenia zarobków drukarzy 
do jednakowej wysokości; pozostałe spra- 
wy jak długość urlopów, płatne dni świą- 
teczne, dopłata dla składaczy maszynowych 
i gazetowych itp, polecone dociągać do 
warunków obowiązujących w Warszawie. 
Praca ta dała poważne rezultaty. Oto tabel- 
ka podająca wysokość minimum w najważ- 
niejszych ośrodkach drukarskich: 


Wysokość minimum w roku 


Oddział Czerwiec | Grudzień | Grudzień | Grudzień 
1924 , 1925 1926 1927 

an a 

Kat — l Pozn 80.03 92.30 
Kiaków 56.47 | 73.27 96.51 96.51 
Lwów 58.93 85.26 | 109.48 | 115.05 
Łódź 40— |. 75:— 135 — 75.— 
Poznańskie 39,56 | 62.50| 69.—| 75.90 
Sosnowiec 85— | 85.—| 85.—| 104.90 
Warszawa 85.— | 109.50 | 109.50 | 109.50 


Powyżej zamieszczona tablica wskazuje, 
że zarobki drukarzy w poszczególnych miej- 
scowościach w ciągu ostatnich 4 i pół lat 


(w Poznańskiem) stanowiły 46.5 % 
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znacznie się zrównały; w r. 1924 najniższe 
najwyż- 
szego warszawskiego minimum; w końcu r. 
1927 najniższe minimum wynosiło już pra- 
wie 70% warszawskiego. Katowice wyka- 
zują wzrost z 60 na 84%, Kraków z 66 na 
88%. Lwów z 69% osiągnął 105%. 

Cyfry, powyżej przytoczone, wskazują, że 
niemal wszystkie liczniejsze skupienia orga- 
nizacyjne zbliżyły swe zarobki do minimum 
warszawskiego; pod względem wysokośc: 
minimum niema wielkich różnic. Jedynie w 
Poznańskiem, gdzie wszelką energiczniejszą 


„akcję o podwyżkę tamuje założone w tym 


celu przez właścicieli Stowarzyszenie, oraz 
w Łodzi, gnębionej przez wyjątkowo silne 
bezrobocie (w r. 1927 przeciętnie bezrobot- 
„ni stanowili 27% % ), minimum jest znaczn'e 


' niższe od warszawskiego. 


Rezultaty pracy organizacji na polu cen- 
nikowem są pokaźne, byłyby jednak jeszcze 
większe, gdyby nie wspomniane już bezro- 
bocie, które wstrzymywało nasz pochód na- 
przód. Pracę utrudniało jeszcze i to, że wła- 
ściciele organizacyjnie byli podzieleni. Obe- 
cnie warunki się zmieniły; bezrobocie ma- 
my już mniejsze, dzielnicowe organizacje 
właścicieli drukarń zbliżyły się ze sobą, dą- 
żą do utworzenia centrali. Te dwie okolicz- 
ności w pewnym stopniu ułatwią nam wpro- 
wadzenie tak pożądanego cennika. 

Niemniej jednak czeka nas poważna 
i trudna praca, gdyż właściciele zawsze się 


przeciwstawiają, gdy budujemy tamę wyzys- 


kowi. Będziemy musieli zwalczyć ten opór; 
czekają nas walki o wyższe warunki płacy 


i pracy w Poznańskiem, w Łodzi, a także w 


małych miejscowościach, gdzie minimum 
znacznie odbiega od minimum warszawskie- 
go. Pozatem uregulowanie innych spraw, jak 
„urlopy, ochrona zdrowia, dopłaty dla pracu- 
jących na maszynach do składania, przy 
dziennikach i na zmiany, praca na maszy- 
nach do druku i do składania, pośrednictwo 
pracy, uprawnienia delegatów (mężów zau- 
fania), sprawa uczniów, sądy cennikowe itp., 
wywoła poważne trudności. 

Trudności te jednak musimy przezwycię- 
żyć, gdyż tego wymaga nasz zawodowy in- 
teres. Dopniemy swego, gdy wszyscy cenni- 
kiem ogólno-krajowym się zajmiemy. Komi- 
sja Cennikowa opracuje główne podstawy 
przyszłego cennika. Do zarządów należy 
inicjatywa i ogólne kierownictwo nad po- 
iczynaniami w swych miejscowościach. Sek- 
cje i koła zawodowe mają bardzo szerokie 
pole do działania; one to najłatwiej i naj- 
skuteczniej mogą prowadzić pracę nad usu- 
waniem różnych braków, każda w swej spe- 
cjalności; one najskuteczniej mogą i powin- 
ny przygotowywać ogół do czynnego po- 


parcia żądań, uznanych za wskazane do 
przeprowadzenia. Poszczególne zakłądy 
skutecznie poprzeć mogą ogólne dążenia 
wyprowadzając na światło dzienne i rów -+ 
mocześnie tępiąc wszystkie choćby na 
drobniejsze nadużycia cennikowe u nich po- 
pełniane. ko 
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Niespodziewamy się jednak zasadnicz 
go sprzeciwu ze strony organizacyj właś 
cicieli drukarń, gdyż wprowadzenie jedna 
kowych warunków płacy i pracy w całe 
państwie leży w ich interesie. Mimo to pra 
cy i trudności mieć będziemy wiele, led 
'wspólnemi wysiłkami wszystkich zorganizo 
wanych, tna ją do pomyślnegi 
załatwienia. 


ZWIĄZKI ZAWODOWE W 1927 R. 


Proces konsolidacji wewnętrznej o: 
rozwoju organizacyjnego Związku Sto 
rzyszeń Zawodowych w Polsce, jaki dał 
już stwierdzić w r. 1925, trwa w dals 
ciągu i w latach następnych. Poważny sp: 
dek liczby członków w szeregu związkón 

obserwowany w okresie między latami 1 
11925, a spowodowany przedewszystkie! 
„zmianą dotychczasowej metody wykazyw. 
mia stanu tych organizacyj, t. j. wykazywa 
mia jedynie tylko tych członków związki 
którzy regularnie wpłacają pełną, przypa 
jącą na nich wkładkę, — spadek ten w 
z zakończeniem owych zmian obliczen 
wych i — niewątpliwie — wraz z opadnię- 
ciem fali katastrofalnego kryzysu pa 
darczego w Polsce — kończy się bezp 
wrotnie. 4 

W roku 1926 stan Zw. Stow. Zawo 
"wych w Polsce podnosi się z 224.423 czło 
ków na 249.536, t. j. wzrasta o 25.113, © 
0 11.2%, zaś rok 1927 wykazuje dalszą, 
mniej wydatną poprawę, sięgającą tym r 
zem 26.211, t. j. 10.0%. Stan więc Zw. St 
Zaw. w Polsce osiągnął z końcem ub. ro 
cyfrę 275.780 członków 


Dyrektywy wszystkich 3-ch oroha 
wych Kongresów Związków Zawodowy: 
wytyczyły wyraźnie drogę, po której wim 
zmierzać działalność organizacyjna z 
ków. Drogą tą jest droga centralizacji 
tem polu ogromna większość organi 
zawodowych zrobiła wielki krok naprzódj 
Gruntowna centralizacja aparatu organiz: 
cyjnego została we wszystkich już dziś p; 
wie związkach, wchodzących ‘w sk 
Związku Stowarzyszeń Zawodowych w Po 
sce dokonana; znacznym posunięciem wW i 
kierunku były uchwały II łódzkiego Zjaz 
Związku Pracowników TIestytucji Użśrt 
ności Publicznej, jaki miał miejsce ju: 
maju b. r, zapoczątkowywujące proces 


| centralizacji również i w tym, tak trudnym 
tąd do scentralizowania ze względu na 
żnolitość zorganizowanych w nim zawo- 
jw, związku. 

- Wogóle działalność  centralizacyjna 
iązków napotykała i dotąd jeszcze na- 
yka na bardzo poważne trudności. Tru- 
ści te przemóc stosunkowo łatwiej da- 
ło się w perspektywie działań lat kilku 
ód robotników, zatrudnionych w wiel- 
przemyśle, z natury rzeczy skupiają- 
w większe środowiska jednolity zawo- 
ro element robotniczy, natomiast sy- 
cja komplikuje się niezmiernie, gdy 
iązki w miarę rozszerzania swych wpły- 


sto półrzemieślniczego proletarjatu miast 
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ki te zrobiły w ciągu ostatniego roku na po- 
lu organizacyjnem. : 

Jak więc stąd widzimy, znakomita więk- 
szość związków wykazuje w roku ostatnim 
bardzo poważny wzrost swego dotychczaso- 
wego stanu posiadania, wzrost osiągający 
niejednokrotnie ponad pięćdziesiąt procent. 
Podkreślić jednak wypada, że poza wydat- 
nem podniesieniem stanu członków w ol- 
brzymiej większości związków, wszystkie 
niemal związki znacznie większe postępy 
uczyniły w kierunku usprawnienia i więk- 
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szej wydajności swych organizacyj, co się 
przejawia w. ogromnym wzroście sum w 
kasach zapomogowych i pogrzebowych 
związków, w ilości udzielonych zapomóś, 
w liczbie odbytych zjazdów, zebrań i kon- 
ferencyj, wreszcie w 'ilości uskutecznionych 
interwencyj u władz państwowych i per- 
traktacyj z przedsiębiorcami. Liczb tych 
w przeglądzie powyższym nie poruszam, po- 
przestając na razie jedynie na zilustrowa- 
niu stanu organizacyjnego Zw. Stow. Za- 
wodowych w Polsce. Przypomnieć jednak 


Stan organizacyjny Związku Stow. Zawodowych w Polsce na l stycznia 1928 r. 
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$ j > Liczba RENC Liczba Wzrost względ- í 

w przystępują do organizowania rozrzu- zba > 8 a r ę 
A na dużych przestrzeniach, w drob- L-P NAZWA ZWIĄZKU oddziałów |© SĘ członków nie spadek l 
rw t EET (RT) AO, — z m i 
h skupieniach, różnolitego zawodowo, 1926 | 1927 BE$ 1926 | 1927 | członk. | procent. | 


je miasteczek Polski. Kwestja zorganizowa: — 1 | z z R. Roirych 61) 61] of 59.837 59.300|— 537]— o9 
nia tych właśnie drobnomiasteczkowych ą C. Z. Górników 120, 105|— 15; 18.711] 19.556|- _ 845 4,5 | 
robotniczych staje się teraz szczegól- 3 Z. Z. R. P, Metalowego 78 94 |-|- 16| 12.038) 17.172|-- 5.134 42,6 

1 y J | 
palącą. 4 As Zi Ę t ooh 109| 152 a; 43| 7.442) 8.431||-  989||- 133 
3 + 5 . Z. R. P. Chemicznego 37 42 5| 3.134| 4.967|+- 1.833|4- 60,0 
Związek Stowarzyszeń Zawodowych w 6| Z. Z. Drukarzy 20” 14|— 6 3.806| 4.418||- 612+ 16,1 
Polsce dysponuje dziś na terenie całego ob- 7 Z. Z. R. P. Budowlanego 71| 110 $ 39| 2.200| 3650||- 1.450) 66,0 
kanienknowowioowym e | Z Z E E Yui: ALS U AERO 
ającym do wszystkich większych skupień 40| 7, Z. R. P. Odzietówije 151 | 178 + 17| 9.100) 11.425|+ 2325 | 25.5 
zkich, sprawnie funkcjonującym apara- 11| Z, Z. %upeluszników 5 1+ 2] 200]. 254+}  54+- 270 
em organizacyjnym, aparatem, na którego 12 C. Z. R.P. Skórzanego 118| 139|+ 21| 3,200] 5.1444- 1.944-j- 60,8 
-ałość składa się 8 Komisyj Okręgowych 13 Z. Z. R. P, Spożywczego 52 94|} 42 3.080 3.000|-  80— 26 | 
Z. Z. w Krakowie, Bielsku, Łodzi, Lwo- is | Z Z R. P. Tylonioweto Ple Aoao 36st 23t 1834 . | 
Białymstoku, Wilnie, Poznaniu i Gru- 16 Z. Z. P. Gastron.-Hotelowego 50 48|— 2| 1.700) 2.106||- 4074 24,0 
ądzu, 34 Rad Związków Zawodowych we - 17 Z. Z. Automobilistów 10 10 0j 830] , 804-—  26— 3,1 
ystkich większych miastach Polski, 30 3 Ę $ e gi ay Sz | En e T 4 | kk weż = 3 
ntral Związków Zawodowych, mieszczą” 20| 7 z, E. Head. 4 Burów. 28| 31. 3] 2.900] 3.041 gnii 
| cych się w Warszawie, Krakowie, Łodzi 21| Z. Z. P. Umysłowych i E 21 o| 671 734]  63|- 94 
Lwowie, Katowicach i Międzyrzeczu, wresz- 22 Z. P. Kas Chorych 56 62||-- 6| 3.314] 4.440|+ 1.126|j- 34,0 
e w 1621 oddziałach poszczególnych 23 Z. Z. Dozorców Domowych 2 47 |+- 12 gon 3.1364 136+ 45 
iązków, rozrzuconych w 540 miejscowo- 5 A 4 > a aet sj 23 SA $ 3 abo rt ra P- i Ss 
jach kraju i skupiających 'w swych szere- 26 Z. Z. R. P: Szczecin. 7 d 0 61|  711|--  650|--1.065,5 
h z końcem 1927 r. 275.780 członków. 27 Rada Krajowa Zw. Zaw. 24 36 12| 11.000) 11.601|-- 601+- 6.0 | 
AGH ć wół mE; ; = 4 = = => | 
Niżej załączona tabela pozwala zorjen- cej AK PARYZ i iaria aa 2 13 F ra Pps xD 2 | 
ać się dokładnie w liczebności poszcze- 30 Z. Z. Litogratów i Chemigrafów | — | 8 8) — | 350 —- — 
ólnych związków i w postępie, jaki związ- Razem . „| 1.364 | 1.621 |+ 2571249.536|275.780|+- 26 244--- 10,0 ? 
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języku polskim najdawniejsze przekłady 
tyczyły tylko części Pisma św. (psalmy). 
jstarszy częściowy przekład pochodził z XIII 
| stanowił własność królowej Kingi (nie za- 
ał się), Z XIV w. pochodzi „Psałterz Flo- 
ki" (przechowywany w opactwie św. Flo- 
na pod Lincem w Austrji, Z XV w. „Psałterz 
wski'* (przechowany w Bibl. Czartoryskich). 
iblja królowej Zofji" (przekł. Starego Testa- 
, dokonany dla 4-ej żony Wł. Jagiełły. 
jduje się na Węgrzech w Soraś Pataku, Jest 
duże foljo złożone z 430 kart, z których za- 
wato się 185). 
Zanim biblja została całkowicie wydana 
iem, ukazywały się częściowe przekłady. 
w 1522 wydrukowana została u Wietora 
Starego Testamentu, wspomniane już 
eż „Ekłlezyastes” (Księgi  Salomonowe). 
r. 1531 u Unglera jeden z Psalmów Dawida, 
roku następnym cały Psałterz Dawidowy 


z Dawidowy, albo śpiewanie kościelne 
a Dawida”; w 2-ch formatach 8-0 i 12-0, 
1539 u Szarienbergera „Tobiasz patryarcha 
rego Zakonu“; w tymże roku Psałterz 
przekładzie ks, Walentego Wróbla z Pozna- 
`u Unglera, Przekład Wróbla należał do 
ziej rozpowszechnionych, w XVI wieku 
on szereg edycyj. drukowanych w róż- 
ch drukarniach krakowskich, W 1564 prze- 
Psałterza ukazuje się w Brześciu, w 1579 
nym przekładzie, w Krakowie, w drukarni 
arzowej, Wszystkie te przekłady dokonane 


Wietora; w r. 1535 również u Wietora „Psał- - 


są prozą. Poraz pierwszy przetłumaczył Psał- 
terz wierszem M. Rey w latach 1554—5 (data 
nieustalona), W 1558 r. wydał Wierzbięta inny 
przekład wierszowany z załączonemi nutami, 
dokonany przez Lubelczyka. W 20 lat później 
ukazuje się: 3 wyd. przekładu Kochanowskie- 
go, którego dwa poprzednie wydania musiały 
się ukazać wcześniej, Przekład ten cieszył się 
nadzwyczajnym popytem i doczekał się do roku 
1641 20-u kilku wydań; do naszych czasów 
znacznie więcej. 


Z innych wydań częściowych na zanotowa- 
nie zasługuje jeszcze wydanie Nowego Testa- 
mentu w 1556 przez Szarienbergera. 

Całkowitego wydania obu Testamentów do- 
konał poraz pierwszy Szarienberger w r. 1561, 
Przekład wykonany był przez ks, Jana Lwow- 
czyka, Leopolitę (nazwiskiem Nicza). Leopo- 
lita posługiwał się przy tłumaczeniu przekła- 
dem dawniejszym ks, Leonarda, spowiednika 
Zygm, Augusta, Dzieło to, pod tytułem „Bi- 
blia t. j Księgi Starego i Nowego Zakonu”, wy- 
dane zostało jako duże foljo, obejmujące 700 
kart i bogato ilustrowane. Na odwrotnej stro- 
nie karty tytułowej umieszczony był portret 
Zygm, Augusta, W roku 1575 wypuszczone zo- 
stało 2-gie wydanie z dedykacją dla Henryka 
Walezego, W r. 1577 toż samo 2-e wydanie wy- 
puszczono z dodaniem nowej tylko karty ty- 
tułowej i dedykacji dla Stefana Batorego, 

Drzeworyty, któremi ozdobiona była biblja, 
nie były robione specjalnie dla wydania pol- 
skiego, lecz wzięte z biblji czeskiej i niemiec- 
kiej, wyd. przez Lufta. Korektę biblji Leopolity 
robili niemcy, drukarz bowiem nie mógł znaleźć 
wśród rodaków swych chętnych do tej pracy. 


i 
Przekład Leopolity nie odpowiadał wymaga- 
niom Kościoła i papież Grzegorz W., polecił 
dokonać BA. przekładu, Pracy tej podjął 
się ks. Jakób Wujek, jezuita z Węgrowa, który 
przekładu dokonał, opierając się na tekście ła- 
cińskim, W r. 1593 ukazał się u Andrzeja 
Piotrkowczyka Nowy Testament; Stary Testa- 
ment wydany został w r. 1599 już po śmierci 
tłumacza, Wydanie Biblji w tłum, ks, Wujka 
przedstawia duże folje obejmujące 1479 stron 
zadrukowanych pismem gotyckiem w 2 kolum- 
ny. Równocześnie prawie z wydaniem katolic- 
kiem ukazało się wydanie innowiercze  biblji. 
Pierwszego tłumaczenia części Pisma św. mia- 
nowicie Ewang. św. Mateusza, dla wyznawców 
Lutra dokonał z języka greckiego Jan Seklu- 
cyan w r, 1551. Drukarz na wydaniu tem 
(w Królewcu) nie został wymieniony, przy- 
puszczalnie jednak był nim Jan Behim, gdyż in- 
ne prace Seklucyana ukazywały się w jego ofi- 
cynie. r. 1551 wydane zostały wszystkie 
cztery ewangelje (Królewiec w druk. Aleks, 
Behma), w 1552 r. „Nowego Testamentu część 
wtóra'. 

Całkowity przekład biblji wydano poraz 
pierwszy dla kałwinów nakładem gorliwego 
i hojnego opiekuna kalwinizmu, Mikołaja Ra- 
dziwiłła Czarnego. Grono uczonych 6 lat pra- 
cowało w Pińczowie nad przekładem, Biblja ta 
została wydana w Brześciu 1563 r. (drukował 
ją Bernard Wojewódka, drukarz krakowski, 
który na ten czas przeniósł się do Brześcia) 
i zwie się Pińczowską, Brzeską lub Radziwił- 
łowską, Należy ona do rzadkości. gdyż syn Mi- 
kołaja Radziwiłła, żarliwy katolik, wykupił ca- 
łe wydanie [za 5 tys, dukatów) i kazał je spa- 
lié na rynku wileńskim, ; 


wypada, że dobitnem stwierdzeniem spra- 
wności działąnia aparatu związkowego 
i jego potęgi, poza efektem wyborów sejmo- 
wych, były wyniki wyborów do Sądu Roz- 
jemczego przy Zakładzie Ubezpieczeń od 
Wypadków, dające kompletne zwycięstwo 
we wszystkich czterech okręgach przed- 
stawicielom klasowych związków zawodo- 
wych, dalej ogromny rozrost prasy związ- 
kowej, przy jednoczesnej powolnej agoaji 
lub wiecznej wegetacji starych związków 
żółtych z pod znaku NPR., Ch.-D., oraz 
żółtych nowotworów w rodzaju związków 
„Praca Polska“, „Solidarność Pracy' etc. 
Fakty te są już na tyle jaskrawe, że nawet 
w rządowych publikacjach z ub. roku 
wreszcie wyraz swój, cokolwiek bliższy 
rzeczywistości poczynają powoli znajdo- 
wać. 
„Rob. Przegl. Gospodarczy”. 


Z ZYCIA ORGANIZACJI. 
Z ODDZIAŁU GNIEŹNIEŃSKIEGO, 


Zarząd Oddziału w Gnieźnie prosi wszyst- 
kich kolegów, którzy pracowali w drukarniach 
śnieźnieńskich w międzyczasie od r. 1919 do 
1928, o nadesłanie swej fotografji i dokładne- 
go adresu na ręce kol. St, Cieślewicza, Gnie - 
zno, ul, Bł. Jolenty 14 do dnia 1-go września 
r. b, Fotograłje będą umieszczone 'w Jedno- 
dniówce, wydanej z okazji 10 lecia Oddziału 
Gnieźnieńskiego. 


Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO. 


Na Ogólnem Zebraniu członków Oddz, Wi- 
leńskieśo, odbytem dnia 10 maja 1928 roku, 
przewodniczył kol. J, Bauman, protokuł obrad 
prowadził kol. St, Siemasziko. 

Przed przystąpieniem do porządku. dzienne- 
go kol, przewodniczący poświęcił słów kilka 
zimarłym w okresie sprawozdawczym kolegom: 
é p. Gruntmejerowi Antoniemu, Sipowiczowi 
Pawłowi oraz zmarłemu przewodniczącemu 
Okręgu Krakowskiego ś. p. Krawczukowi Dy- 
mitrowi, których pamięć Ogólne Zebranie ucz- 
ciło przez powstanie, Uchwalono przytem wy- 
słać pismo do Okr. Krak, z: wyrazami ro 
czucia z powodu dotkliwej straty, jaką 
Krak. poniósł przez śmierć ś. p. kol. Kraw- 
czulka, Na wniosek kol, Reszetowa uczazono 


Rzadkością bibliograficzną jest też biblja 
Arajnów, w tłumaczeniu Budnego, zwana Bi- 
blją Nieświeską. Wydana została ona w roku 
1572, dla Socynianów w Nieświeżu u Kawie- 
czyńskiego. 

Zestawiając najstarsze biblje polskie wdł. 
daty ich ukazania się — widzimy na pierwszem 
miejscu: ; 

1) Biblję Leopolity — wydrukowaną w 1561 
r, u Szarfenbergera; 

2) Biblję Brzeską (Pińczowską, Radziwił- 
łowską) — akatolicką—wydnukowaną w Brze- 
ściu w 1563 przez B. Wojewódkę; 

3) Biblję nieświeską (Budnego) (akatolic- 
ką), wydrukowaną przez Kawieczyńskiego w r. 
1572 w Nieświeżu; 

4) Biblję Wujka, wydrukowaną w 1599 ro- 
ku w drukarni Łazarzowej;! 

5) Biblję Gdańską (akatolicką), wydruko- 
waną w 1632 r. w Gdańsku *). 

W połowie XVIII w, ukazała się w Gdań- 
sku o bibljach polskich praca pastora Ringel- 
taube z Elbląga. i 

Ze sprawą pierwszych książek w języku 
polskim: wiąże się sprawa pisowni, którą były 
one pisane i drukowane — czyli grafiki, Sło- 
wo „grafika” ma podwójne znaczenie, zna- 
czeniu nowszem, zajpożyczonem od niemców, 
pod słowem „grafika* rozumie się całokształt 


*) Biblja ta została na rozkaz władzy du- 
chownej wycofana i zniszczona, popełniono 
w niej bowiem omyłkę: zamiast, „Chrystus był 
"kuszon od djabła”, umieszczono: s! 


kuszon do djabła''. 


NEUNATDIOCNMODO SCI 


ystus był 


również przez powstanie pamięć poległych na 
ulicach Warszawy podczas obchodu Święta 
1-go Maja. : 

Do punktu 1-go Sprawozdanie z działal- 
ności Zarządu zabrał głos kol, J. Babiarz: 
Bezrobociz, jakie od szeregu lat dotkliwie do- 
kuczało Okręgowi Wileńskiemw w okresie 
sprawozdawczym, zmniejszyło się znacznie. Po- 
zwoliło to Zarządowi zająć się sprawami Or- 
ganizacyjnemi i na tem poiu poczyniono zna- 
czne postępy. Dowodem tego fakt, iż liczba 
członków wzrosła w okresie sprawozd. o 25%. 

Zarząd przeprowadził jedną akcję podwyż- 
kową, popartą strajkiem z rezultatem dodat- 
nim, Po dwudniowyia strajku uzyskano 10% 
podwyżki, a sam strajk wykazał siłę i spoi- 
stość naszej organizacji, Do strajku przyłączyła 
się również drukarnia niezwiązkowa „Pogoń”, 
większa część pracujących tam kolegów przy- 
stąpiła do Związku, Również przystąpili do 
Związku koledzy z drukarń niezwiązkowych — 
Bajewskiego i Lewina. 

Zatar$ w drukarni Mejłachowicza z powodu 
niewypłacania zarobków został zlikwidowany 
na drodze sądowej. Pracujący uzyskali swoje 
należności wraz z kosztami sądowemi. Dru- 
karnia jednak ponowaie uruchomioną nie zo- 
stała, 

W sprawie odnowienia wygasłej umowy 
zbiorowej, Zarząd zwracał się do właścicieli, 
jednakże sprawy tej dotychczas nie załatwio- 
no, Zarząd nie kładł wielikiego nacisku na od- 
nowienie umowy, ponieważ stara umowa we 
wszystkich drukiarniach jest przestrzeganą. a 
w nielicznych wypadkach naruszenia jej Za- 
rząd interwenjował i jeżeli nie zawsze osiągał 
pomyślne rezultaty, to winni byli koledzy, któ- 
rzy nie stosowali się do wskazówek Zarządu 

Zarząd interwenjował w okresie sprawoz- 
dawczym: u Inspektora Pracy z powodu go- 
dzin nadterminowych w niektórych  drukar- 
niach; w Zarządzie druk, „Znicz” z powodu 
nadliczbowych uczni i w sprawie urlopów; w 
druk. „Lux” w sprawie nadliczbowego ucznia 
w maszynach; w druk. J, Zawadzkiego w spra- 
wie kol, Klucznika; w druk, ,„Słkoryny” w spra- 
wie , nieprzestrzegania cennika i w sprawie 
uczni; w druk. Państwowej w sprawie przyję- 
cia introligatora — niezwiązkowca, w uk. 
Bajewskieśo w sprawie wprowadzenia związ- 
kowych warunków pracy i płacy; w druk. ,,/P'o- 
goń' w sprawie godzin saikczkowych Mt "db 

Z innych ważniejszych prac Zarządu wy- 
mienić należy założenie własnej  bibljoteki, 
która liczy 206 tomów. 

W końcu Zarząd starał się o uzyskanie ro- 
bót drukarskich z Gł. Urz. Statystycznego i w 


sztuki reprodukcyjnej, Znaczenie dawne *) mia- 
ło charakter gramatyczny i określało system 
znaków, z pomocą których oznaczano dźwięki 
danej mowy (czyli pisownię). 

Czytając stare druki polskie 'z XVI w. malmy 
wrażenie, iż język ówczesny różni się znacznie 
od znanej nam polszczyzny, czasem zaś zdaje 
się być wprost niezrozumiałym, Wrażenie to 
polega na tem, iż znakom ówczesnym nadajemy 


'znaczenie takie, jakie stosujemy dzisiaj, Róż- 


nica, która wprowadziła niejednokrotnie w błąd 
badaczy, polega właściwie w większości wy- 
padków nie na różnicy w języku lecz w pisow= 
ni, w której wówczas pewnym zestawieniem M- 
ter nadawano inne niż my dzisiaj znaczenie, 

W XIII w, języka polskiego używano w pi- 
śmie tylko w luźnych wyrazach (głównie w na- 
zwach miejscowości, nazwiskach i t, p.) roz- 
rzuconych w tekście łacińskim, Pisownia była 
przytem niedbała, częstokroć mylna. Naogół 
pisownia polska kształtowała się pod wpływem 
pisowni czeskiej, gdzie wcześniej dokonano 

acy nagięcia alfabetu łacińskiego do dźwię- 

ów mowy czeskiej, W obu językach spotyka- 
„my w tym okresie czasu wspólne znaki na 
oznaczenie danych dźwięków, Jak np. na ozna- 


czenie sz używano ss; dla cz—ch; j—$; k—. 


I tak w pisowni dawnej słowo Jan pisane 
było Gan, Słowo Kożuszek jako Cossusek, Ko- 
byłka jako Gobilca, Kościół, jako Costol i t. d. 

Dla dźwięków nosowych, używano zesta- 
wienia 2 znaków an i rzadziej en, w XIII w. 
istniał zaś znak specjalny 


*:) Ww tem znaczeniu używa słowa grafika 
Lelewel — oraz inni dawni gramatycy, 


GRA EYTOONZANYE 


tym celu wydzierżawił druk, Mejłachowicz: 
"|ranzakcja ta jednak niedoszła do skutku, 


głos kol. kol, Pławski, Reszetow i Putno, któ- | 
rzy zarzucali Zarządowi, że nie dość energic 


swe obowiązki wobec organizacji, czy to pod | 
względem płacenia wkładek, czy też nieprze- 
strześania cennika, Po wyjaśnieniach, udzieło- 
nych przez kol. Babiarza uchwalono wniosę 
przyjmujący sprawozdanie do wiadomości i w 
rażający Zarządowi 


chodach — 
1481,07, Saldo na 1 stycznia 1928 r. 7.848.89 


Putny, polecający nowemu Zarządowi 
giczne ściągnięcie zaiegłości; uparcie zalegają- 1 
cych wykreślać ze' Związku i niedopuszczać do 
pracy. y À 


wozdanie Komisji Rewizyjnej przyjęto do wia- 
domości. 


kol. kol: Markuszewski Ż., Babiarz J.„ Ba 
man J., Kiwilszo E, Stanikiewice St., Sielmasz= 
ko St., Nikolm K., K. Wołejko L, Piekarski Si 
Kaczyński 
Wasilewski J., Reszetow 


ski K.„ Wasilewski J., Reszetow WŁ. Piórejwicz 
J., Masiukiewicz A. i Żyliński L. bać 


biarz J., Paszkiewicz I, Wołegko G., Tomanu- ad 
stas J., i Wasilewski I W 


Kaczyński K. i Urbanowicz K. 


Babiarz J. i Bauman J 


Orzesziko A i Pławski R. 
wypłacenie 400 zł. na powiększenie bibljot elk 


mych i sprawę remontu lokalu przekazano no-, 
wemu Zarządowi. Sa. 


po 10 złotych miesięcznie. 


r. Zarząd ukonstytuował się w sposób nastę 
pujący: przewodniczący kol. Babiarz J„ zas 
przewodn. kol. Bauman J., skarbnik Markucze 
wski Z. sekretarz Kiwilszo E. 


cze dźwięki mowy polskiej pojedyńczemi zna 
kami alf. łacińskiego (pierwotna pisownią ni 
złożona) z biegiem czasu (od 2-ej połowy A 
w.) występują kombinacje 
głównie używa się do połączeń zn 3 
g utrzymuje się długo na oznaczenie dźwięku j, 
dla oznaczenia zaś dźwięku g używano 1) Pi 
h, aghyńcze = zgińcie, 2) g 
=ogień, 3) dz, np. Bodzem = Bogiem, 
znaku zmiękczenia używano y, któne staw 
przed głoską, którą należało zmiękczyć. 
np. 


sownia, ujawnia się jednak dążenie do usta 
nia zasad; pojawia się m przed wargowiemi 
oznaczenie nosowego dźwięku (np. dąb — 
sano dąmb i t. d). 


wania grafiki polskiej, widzimy jako pie 
go jej reformatora ks, Jakóba Parkosza, rekt 
ra kościoła na Skałce, który około 1440 r 

pisał w języku łacińskim o „grałice” po. 
podając wzór 
abecadła, zawierającego 48 
Parkosza miał tę zaletę, iż wolny był od 
kich kresek i znaków (diakrytycznych), -szp 

cących nmaogół pisownię, system jego jednak 
był zawiły i do celów praktycznych nie nad 
wał się *). 


opatrzywszy ją uwagami objaśniającemi *i 
cioryserm autora. Badtkie w r. 1830 w Pozna 
Przedruk traktatu Parkosza podał też pr 
Łoś w II t. „Materjałów i prac i 
kozn. Ak, Um.*. 


Str. 33 


awozdaniem - zabierali 


W dyskusji nad si 


A 
Ail 


postępował z kolegami, zaniedbującymi | 


podziękowanie za jego 


21.929,96 zł., 


W sprawie zaległości przyjęto wniosek ko 
ener- | 


jak również spra- | 


7 


Sprawozdanie kasowe, 
W skład nowego, Zarządu zostali wybra 
K. Zastępcy: kol, Paszkiewicz 


Do Komisji Rewizyjnej kol. kol.: Mrozow= 
Do Komisji Kwalifikacyjnej kol, kol.: Ba- 


Do Sądu Honorowego kol. kol.: Damdo Br 
Do Komisji Rozjemczej kol. kol.: Wolski St, 


Bibljotekarzem — kol. Putno P. 
Gospodarzami lokalu kol. kol.: Błukis 


W wolnych wnioskach przyjęto uchwałę © 


Sprawę sprzedaży instrumentów muzy z- | 


Uchwalono wypłacać subwencję chóro 


Na posiedzeniu Zarządu w dn, 15 maja 1924 


M 
uJ 


7 || 
Początkowo starano się wyrażać pojedyń- 


znaków, z 


aku Z, Zn 


z, nip» opze 


koń — pisano koyn. 
W XV w, zachowuje się naogół ta sama 


Robiąc przegląd usiłowań na polu kształ 


skonstruowanego przez 
znaków, A 


*) Rozprawę Parkosza wydał raz w di uk 


Komisji 


KORPORACJA GRAFICZNA 
NA WIDOWNI. 


' Utworzyła się w Toruniu „Korporacja Za- 
kładów Graficznych i Wydawniczych na Wo- 
jewództwo Pomorskie”, Jakikolwiek utworze- 
nie tej Korporacji nastąpiło prawdopodobnie 
"w myśl nowej ustawy przemysłowej, to jedna- 
kowoż skład zarządu Korporacji budzi wśród 
racowników drukarskich nietylko zaintereso- 
ranie, lecz przedewszystkiem słuszne obawy 

do uregulowania i ukształtowania się w 
p i normalnych stosunków między pra- 
odawcami a pracobiorcami, 


„im. należy do Zarządu p. Bolesław 


wydawca „Głosu Wąbrzeskiego” i 
łaściciel drukarni w Wąbrzeźnie. Pan ten 
any jest prawie że na całym terenie b, 


zielnicy pruskiej z tego, iż ustawicznie łamie 
8-godzinny dzień pracy, zmuszając często mło- 
docianych, kobiet „ i wykwalifikowanych praco- 
mików do pracowania nieraz do 10, 12 a na- 
t podobno do 16 godzin dziennie, w dodatku 
e płacąc za to żadnego specjalnego wyna- 
rodzenia. Tak samo p. Szczuka nie szanuje 
stawy o urlopach, oraz nie uznaje taryfy płac, 
wiązującej na równi tak w Województwie 
nańskiem jak i w Pomorskiem, a bądź co 
qdź także przestrzeganej i przez pp. właści- 
drukarń, Poniżej dokument sposobu an- 
/żowania pracowników przez p. Szczukę; 


„W-ry Pam . 

Niniejszem donosimy, że może Pan obe 
jąć posadę w naszym zakładzie w ponie- 
działek, dnia 14 b. m. rano. 

Zaznaczyć jednak musimy, że potrzebu- 
_ jemy maszynistę dobrego, zważającego na 
czystość druku i chętnego do pracy. 

_ Prosimy o natychmiastowe telegraficzne 
zawiadomienie, czy Pan posadę A aa Sj. 
 imaczej angażujemy inną siłę, Taryty poz- 
mańskiej nie płacimy. 


$ Z poważaniem B, Szczuka”. 


y Bez komentarzy! 


P. Szczuka więc dzięki teru, że zatrudnia 
dmierną ilość młodocianych i siły żeńskie, 
nie płacąc taryfy i zatrudniając wszystkich po- 
8 godzin, nietylko dorabia się kosztem 
ywdy ludzkiej, lecz zarazem uprawia t. zw. 
dną konkurencję". 
rezesem tej Korporacji jest p. Edward 
fanowicz, który w sprawie uczni zajmuje 
awe stanowisko. to po kontraktowem 
puczeniu się pewnego ucznia domagał się oj- 
tegoż świadectwa ukończenia nauki, m. in. 
aty, jaka obowiązuje pracownika dru- 
jego w pierwszym roku po wyuczeniu. 
elktor zakładu, w którym ów uczeń ukoń- 
naukę, odpowiedział, iż w myśl zlecenia 
ezesa p. Stefanowicza, nowowyuczonym, 
o nie złożyli egzaminu, nie należy płacić 
aryfy, A wiadomem jest przecież ogólnie, iż 
razie uczeń drukarski niema możności zło- 
nia egzaminu, więc wina za niezłożenie egza- 
mu nie leży bynajmniej po jego stronie. 
„Jak nam wiadomo, władze wojewódzkie za- 
rdziły już statut wyżej wymienionej Kor- 
i Z naczej strony zwracamy baczną uwa- 
arodajnym czynnikom tak na postęjpowa- 
Szczuki, jak i na jego obecność w zarzą- 
Korporacji Zakładów Graficznych. 


w) x . 


ałożona zaś Korporacja Zakładów Gralicz- 
na Województwo Poznańskie przewiduje 
lcie swoim m. in. także pieczę nad .mło- 
przemysłową zakładów graficznych, 
onując t. zw. Sekcję Wychowania Młodzie- 
Doprawdy, jesteśmy ciekawi, jak to wy- 
nie młodzieży ma wyglądać. Z dotych- 
wych doświadczeń wielmy, iż pp. praco- 
m rozchodzi się raczej o władzę nad du- 
odocianych, a uprawiając tak dziwną 
"o duszę i wyzyskując ich jako tanie siły ` 
cze — po wyuczeniu częstokroć zwalnia 
z posady niby to z powodu braku pra- 
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cy, rzucając na pastwę losu, gdyż nowowyu- 
czony, żądając mu należnej 
kwalifikowany pracownik, staje się już niegod- 
nym jakiejkolwiek pieczy i uchodzi za wroga— 
z tych prostych przyczyn, że chce być jakio ta- 
ko za swą pracę wynaśrodzonym i ujawnia już 
pewne, choć tak uzasadnione z punktu widze- 
nia ludzikości prawo do życia. 


Z ŻYCIA DRUKARZY ZAGRANICĄ. 


Z Estonii. 


Walka w Estonji trwa dalej, Właściciele 
drukarń pozostają nadal pod wpływem cen- 
tralnej organizacji przemysłowców, którzy za 
wszelką cenę chcą usunąć „zły przykład”, jaki 
dają innym za om dobrze zorganizowani 
drukarze, i dlatego nie pozwalają na żadne 
kroki porozumiewawcze, Koledzy nasi, oparci 
o pomoc zagranicznych drukarskich organiza- 
cyj, stoją mocno, broniąc Związku i swego 


uu, 

W ostatnich tygodniach położenie na pla- 
cu walki się nie zmieniło. Jedna drukarnia na 
prowincji podpisała warunki związkowe, ale za 
to liczba łamistrejków powiększyła się o 4. 

Wyczuć się daje pewien niepokój u właści- 
cieli drukarń i wydawców gazet, Właściciele 
drukarń lękają się o swą klijentelę, która oa- 
zwyczają się używania druków. Jest to 
wróżba na zmniejszenie zamówień w przyszło- 
ści, Ci zaś, których zakłady są czynne, widzą, 
iż nieumiejętna obsługa maszyn poważne stra- 
ty im przynosi. 

Właściciele dzienników mają inne kłopoty. 
Dzienniki. wychodzą zwłaszcza na prowincji z 
jednym i tym samym tekstem oraz z zapaso- 
wemi ogłoszeniami. Odstręczą to prenumerato- 
rów i nie daje dochodu z ogłoszeń, Jedni i 
drudży narzekają, iż „opchnięci zostali do wal- 
ki o interesy centralnego zw'ąziku przemysłow- 
ców. u s 

Na dokładkę przybył jeszcze jeden kłopot. 
Łamistrejcy przeciążeni są pracą; wprost nie 
wychodzą z zakładów, Kilku już powędrowało 
do szpitali, pozostali są wyczerpani, Nowych 
chętnych do zdrady, brak! 

Nastrój wśród -trajkujących dobry. To że 
znalazło się kilkunastu łamistrejków, którzy 
zdradzili interesy ogćłu — nie przeraża niko- 
$o. Koledzy estońscy zgóry byli na to przygo- 
towami, przypuszczali nawet, że liczba Miral. 
ców będzie większa. Mile są zdziwieni, że jest 
ich nie wielu. 

Ostatnio sprawozdanie Komitetu Strejkowe- 
o wykazuje, że zatarg zbliża się ku końcowi. 

łaściciele drukarń — wbrew temu, co głosili 
na początku — już są skłonni zawrzeć zbioro- 
wą umowę: sami opracowują jej projekt. 

Sprawą długotrwałego zatargu wielce inte- 
resuje się Sekretarjat Międzynarodowy Dru- 
karski, W drugiej połowie czerwca w Koloaji 
odbyło się posiedzenie Rady Sekretarjatu, na 
którem postanowiono wysłać kol. Grundbache- 
ra, sekretarza M. S. D, do Estonji, Uchwała 
ta zbiegła się z żądaniem organizacji Estoń- 
skiej, by przyjechał przedstawiciel Sekretar- 
jatu, 

Strejkujący cierpliwie czekają końca walki, 
wierząc, iż zwycięstwo jest już bliskie. 


Z: Noxwegji. 


Związek Właścicieli drukarń w Norwegii 
zwrócił się do Związku Drukarzy z propozycją 
rewizji umowy. Podczas rokowań zażądał zniż- 
ki płac o 17%, zmniejszenia urlopów, odno- 
wienia umowy co do pracy w nocy, Kolsdzy 
nasi odmówili zgody na te żądania. Właścicie- 
le odwołal: się. do Trybunału Rozjemczego. 
Trzeba dodać, iż w Norwegji orzeczenie Try- 
bunału Rozjemczego są obowiązujące. Nadto 
wszelka zbiorowa akcja przeciw tym orzecze- 
niom jest zabroniona i karana. Np. Związki nie* 
mogą ogłaszać strejków, nie mogą udzielać po- 
mocy strejkującytm. 

W dniuw 15 maja Trybunał wydał orzeczenie, 
iż płace mają być zniżone o 12%, urlopy 14 


GERTA ESLYCJZYNE 


zapłaty jalko wy- - 


dniowe wraz z dopłatą 42% do wynagrodze- 
nia za czas urlopowy pozostają. t 

Po wyroku Związek nawiązał rokowania ze: 
Związkiem wydawców gazet oraz z właścicie- 
lami, nie należącymi do organizacji pryncypal- 


skiej, 
Wyrok wywołał wielkie oburzenie wśród 
kolegów. Przypuszczać należy, iż wybuchną 


częściowe strejki, gdyż koledzy norwegscy mie 
chcą się zgodzić na obniżenie zarobków w cza- 
sie, gdy wszystko drożeje. 


Z Angli. 


Według danych urzędowych w Amnglji wraz: 
z północną lrlandją w przemyśle drukarskim 
pracowało 169.000 mężczyzn i 98.000 kobiet, 
Powszechnie., pracują 44 godzin w tygodniu. 
Przy gazetach praca trwa krócej, tak np. w 
Londynie przy dziennikach wieczorowych pra- 
ca trwa 42 zin, przy pismach wychodzących 
rano 38 godzim. 


NADESŁANE, 
„Ormianie w Stanisławowie z XVII i XVIII 
wieku" — monograłja napisana 'przez p. Cze- 


sława Ohowańca. Dziełko to wydano bardzo 
starannie, ozdobione trójbarwnemi ornamenta- 
mi, zaczerpniętemi z ewangeljarza z XVII w. 
Tytuł trójbarwny, stylizowany również według 
tego ewangeljarza. Pozatem. dziełko ilustro- 
wane jest rycinami, przedstawiającemi kościół, 
dworek i zajazd ormiański. ornat z XVII w. o 
miotywach orjentalnych, kilka rzeźb z kościoła 
armijańskiego. Całość przedstawia się bardzo 
dobrze i stanowi jeden z ładniejszych druków 
polskich, 

Na treść złożyły się: historja powstania ko- 
lonji ormiańskiej w Stanisławowie i jej rozwo- 
ju, ponadto znajdujemy tam opis urządzeń 
miejskich, jalkiemi kierowali się  ormianie. 
Dziełko uzupełniają liczne przepisy, zawierają- 
ce między innemt teksty przywilejów dla or- 
mian stanisławowskich, między innemi faksy- 
mile przywileju Jana III Sobieskiego. Treść 
wielce interesująca. 

Dziełko tłoczono w drukarni i litografji p. 
Stanisława Chowańca na dokumentowym pa- 
pierze, zdobił je inż. St. Trel 


` NADESŁANE WYDAWNICTWA. 


Zawiadamiamy, iż w Kielcach w druk. 
J. Łącki powstał zatarg; wobec tego przyj- 
mowanie tam pracy jest organizacyjnie 
wzbronione. 


* 
14 .* 


W Radomiu sytuacja jest naprężona 
z powodu, że w drukarni Sejmikowej usu- 
nięto 2 kolegów najlepiej zarabiających 
oraz ucznia po skończeniu praktyki. Na 
ich miejsce drukarnia poszukuje innych na 
niższe warunki pracy. Przestrzegamy przed 
objęciem tam kondycji, gdyż tu chodzi 
o obniżenie zarobków. 


> 
.* „x 


Ostrzegamy Kolegów przed przyjmo- 
waniem kondycji w niecennikowych dru- 
karniach Thumena i Stauropigjalnej we Lwo- 
wie. Przyjmujący tam pracę będą uważani 
za łamistrajków i odpowiednio traktowani. 


* 
. * 


Zawiadamiamy, że drukarnia Gronuś- 
Orłowski w Krakowie uznana została za 
niecennikową; ostrzegamy przed przyjmo- 
waniem tam kondycji. 
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